18.  Plener Rzeźby w Drewnie 10-29 sierpnia 2020 roku Hajnówka
Organizatorzy pleneru: Urząd Miasta Hajnówka, Hajnowski Dom Kultury, Nadleśnictwo Hajnówka - Lasy Państwowe 
Organizatorzy wystawy w Muzeum Rzeźby Alfonsa Karnego w Białymstoku: Nadleśnictwo Hajnówka - Lasy Państwowe, Urząd Miasta Hajnówka, Hajnowski Dom Kultury, Muzeum Rzeźby Alfonsa Karnego w Białymstoku
Komisarz Pleneru: Stanisław Ostaszewski
Projekt graficzny: Stanisław Ostaszewski, Zenaida Jakuć
Skład komputerowy: Zenaida Jakuć
Zdjęcia: Stanisław Ostaszewski, Anna Tarasiuk, Jerzy Wójcik
Teksty: Jerzy Hermanowicz, Agnieszka Laskowska-Ginszt, Stanisław Ostaszewski, Ryszard Saciuk
Logotypy organizatorów: 
Herb miasta Hajnówka, półokrągły u dołu, u góry prosty. W środku przecina go na dwie części skośna linia przypominająca zęby piły tarczowej. W górnej części na niebieskim tle widoczne są cztery zielone sosny ustawione od największej do najmniejszej, u dołu na zielonym tle okrągła piła tarczowa w kolorze szarym. Nad herbem napis Hajnówka. 

Logo Hajnowskiego Domu Kultury. Kolorowe logo w kształcie domu. Pod niebieskim dachem w kształcie trójkąta sześć kolorowych kwadratów układających się w podstawę domu: żółty, fioletowy, zielony, pomarańczowy, różowy i błękitny.  Na każdym z kwadratów symbole, kolejno: maski teatralne, nuty, obraz, farby i pędzel, tańcząca para, pióro i kałamarz. Pod spodem napis: Hajnowski Dom Kultury.

Logo Lasów Państwowych. Okrągła grafika, składająca się z dwóch okręgów. Pomiędzy pierwszym a drugim w środku w górnej części zielony napis Lasy Państwowe, w dole ozdoba przypominająca dwie zielone gałązki. W drugim kole po środku zielony znaczek złożony z liter LP, pionowa kreska litery L przypomina połowę świerka, po prawej wyraźna gruba litera P.   

Logo Muzeum Rzeźby Alfonsa Karnego. Z lewej strony pionowy prostokąt, w kolorze szarym w nim biała rzeźba kobiety. Z prawej strony na białym tle szary napis, każdy wyraz w nowym wierszu: Muzeum Rzeźby Alfonsa Karnego.

Logo Związku Polskich Artystów Plastyków Polska Sztuka Użytkowa. Z prawej strony zielona prostokątna grafika u dołu zakończona zielonymi kropkami, z prawej pionowy napis Związek Artystów Plastyków Polska Szuka Użytkowa. 

Logo Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Hajnówce. Logo w kształcie koła z błękitną otoczką, na niej napis: Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o. o. w Hajnówce. Wewnątrz na żółtym tle po lewej stronie czarna rura, z której leci woda, po prawej połowa zielonej choinki.

Logo Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych w Hajnówce. Logo na białym tle. Pośrodku duży, pomarańczowy napis: PUK. Wokół niego w kształcie koła napis: Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych, oraz napisy: Rok założenia 1994 i Sp. z o. o. w Hajnówce.
Wystawa 

Hajnówka sierpień - wrzesień 2020 
W dwóch pionowych rzędach podpisane zdjęcia artystów-rzeźbiarzy, biorących udział w plenerze, po trzy w każdym rzędzie: 

Pierwszy rząd: Anna Marta Świtalska-Świć, Wiktor Kabac, Jerzy Iwacik 

Drugi rząd: Stanisław Leszek Ostaszewski, Wiesław F. Bednarz, Stanisław Żywolewski 

Spis autorów i prac:
Wiesław F. Bednarz - Lublin

„Alter Ego”, „Kufel z Żubrem”

Jerzy Iwacik - Hajnówka 

„Dendromorf”, „Dwulica”

Wiktor Kabac - Hajnówka 

„Odlot”

Anna Marta Świtalska-Świć - Hajnówka

„Zgodne, niezgodne”

Stanisław Leszek Ostaszewski - Białystok

„Atlas”, „Cyrk”, „Symbioza”

Anna Marta Świtalska-Świć, Jerzy Wacik

„Dąb, który stał się żubrem”

Stanisław Żywolewski - Hajnówka

„Ecce homo” 

5. Tyle lat upłynęło od pierwszego pleneru malarsko-rzeźbiarskiego zorganizowanego w Białowieży. Wybrane prace, powstałe na plenerze były eksponowane na wystawie roboczej w Białowieży a następnie w Domu Kultury w Hajnówce. Wystawę poplenerową zorganizowano w Muzeum Okręgowym w Białymstoku. Powstał katalog wystawy 1. Ogólnopolskiego Pleneru Białowieskiego 65 roku. Następny plener rzeźbiarski w roku 1966 odbył się już w Hajnówce. Historia plenerów ze zmiennym szczęściem trwała do lat osiemdziesiątych. Zmiany polityczno-gospodarcze, stan wojenny przerwały ciągłość plenerów. W roku 2017 z inicjatywny Wiktora Kabaca i Włodzimierza Muśko oraz przychylności władz Hajnówki w szczególności. Pana Jerzego Siraka - Burmistrza Hajnówki, plenery rzeźbiarskie ponownie wróciły do kalendarza corocznych imprez kulturalnych miasta. Dzisiaj, po kolejnych czterech plenerach zorganizowanych w latach 2017-2029 wpisały się na stałe. 

Tegoroczny sierpień był wyjątkowo upalny. Nowa sytuacja związana z pandemią oraz zmiana miejsca organizacji pleneru nie nastrajały pozytywnie. Przywykliśmy do cienia drzew i plenerowego klimatu przy domu kultury, nie dostrzegliśmy walorów nowego miejsca, były nam nieznane. 10 sierpnia szczęściu uczestników pleneru pojawiło się na placu przy byłej lokomotywowni Nadleśnictwa Hajnówka  i przystąpiło do pracy. Przez trzy tygodnie artyści realizowali swoje pomysły i wyobrażenia, kreując tajemniczego ducha w przewodnim temacie pleneru „Tajemnicza Puszcza Białowieska”. Dęby rosnące wokół placu stworzyły naturalny parasol, chroniły nas przed upałem i stanowiły tło dla nowych rzeźb. Wraz z powstającymi nowymi dziełami, na plac przy lokomotywowni przewieziono rzeźby powstałe na poprzednich plenerach. Poddano je renowacji i przygotowano do wystawienia w muzeum w Białymstoku. Bardzo duży wkład pracy przy renowacji rzeźb wnieśli młodzi ludzie, międzynarodowi wolontariusze zaangażowani w projekt odnowy dworca kolejowego w Hajnówce, organizowany przez Stowarzyszenie Kulturalne Pocztówka. Serdecznie im za to dziękuję. 

Niejako, jubileuszowy plener zakończył się wernisażem w dniu 29 sierpnia. Artyści zaprezentowali 11 wypracowanych rzeźb i oficjalnie zakończyli plener. Prace powstałe na plenerze są eksponowane na terenie Nadleśnictwa Hajnówka a w październiku wyruszą do Białegostoku na wystawę promującą Plenery Rzeźby w Drewnie w Hajnówce. 

Wystawa zaplanowana na październik-grudzień 2020 w Muzeum Alfonsa Karnego w Białymstoku prezentuje 27 rzeźb powstałych w latach 2017-2020. Wystawie towarzyszy folder promujący artystów biorących udział w 18. plenerze oraz katalog wybranych prac z lat 2017-2019. 

Stanisław Ostaszewski

Komisarz Pleneru 

Kolaż zdjęć przedstawiający kadry z przebiegu pleneru, prace artystów przy rzeźbach, wolontariuszy ich wspierających.

Wiesław F. Bednarz 
Urodzony w 1958 roku. Dyplom z rzeźby u profesora Sławomira Mieleszko w Instytucie Wychowania Artystycznego na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. 

Kolaż trzech zdjęć przedstawiający starszego mężczyznę w roboczym ubraniu rzeźbiącego w dużym kawałku drewna za pomocą piły motorowej. Wokół niego leżą kawałki drewna oraz trociny. 

zdjęcie 1: Wiesław F. Bednarz „Kufel z Żubrem”. Duża rzeźba w kształcie kufla, którego ucho u góry wieńczy głowa żubra. Kufel z góry wygląda, jakby wylewała się z niego piana. 

zdjęcie 2: Wiesław F. Bednarz „Alter Ego”. Pionowa rzeźba z licznymi wyżłobieniami, które wyglądają jakby formę tworzyły połączone ze sobą pionowo pale. U góry mają różną długość. Wokół rośnie zielona trawa. 
Jerzy Iwacik 
Z urodzenia i wyboru Hajnowianin. Ukończył Liceum Sztuk Pięknych w Supraślu. Studia na Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu na Wydziale Wzornictwa Przemysłowego i Rzeźby. Inspiracje do swojej twórczości czerpie z piękna podlaskiej przyrody, w szczególności z Puszczy Białowieskiej. 

Kolaż dwóch zdjęć przedstawiający rzeźbiarza w roboczym ubraniu, przyłbicy na głowie i białej chuście pracującego przy drewnie. Na zdjęciu z lewej strony wykonuje działania dłutem i młotkiem, na zdjęciu z prawej strony pracuje przy leżącym kawałku drewna piłą motorową. 

zdjęcie 1: Jerzy Iwacik „Dwulica”. Rzeźba składająca się z dwóch części. Pierwsza od dołu to pionowa okrągła podstawa. Na niej stoi wystrzępiona u góry forma z profilem twarzy kobiety. 

zdjęcie 2: Jerzy Iwacik „Dendromorf”. Rzeźba składająca się z dwóch części. Na dole pionowa podstawa, na niej ustawiona jest okrągła forma z otworem w środku, z prawego boku ma wyrzeźbione jakby skrzydła. 
Wiktor Kabac 
Moje zainteresowania i studia na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu na Wydziale Sztuk Pięknych, związane były z malarstwem. 

Rzeźba to tylko jeden semestr. Zainteresowałem się nią dzięki wielkim międzynarodowym plenerom rzeźby w drewnie, które odbywał się w Hajnówce. 

Otworzyły się przede mną nowe możliwości twórcze, nowe koncepcje  i nowe materiały, stały się trwałe. 

W swoich planach rzeźbiarskich nie zrezygnowałem jednak z koloru. Uzyskuję go przy pomocy nie farb, lecz ognia. Nadaje on szczególny klimat i urozmaica formę. 

Od dzieciństwa jestem zrośnięty z Puszczą. Moja wioska Kminkówka, gdzie się urodziłem jest w niej zanurzona. 

Stąd w moich pracach malarskich główny klimat to Puszcza Białowieska, a drewno w rzeźbie też z niej jest. 

Kolaż trzech zdjęć. Pierwsze od góry: starszy mężczyzna z siwą brodą, w niebieskiej koszuli w kratę, czapce z daszkiem pracuje przy leżącym kawałku drewna nabierającej już formy. Pod nim zdjęcie przedstawiające leżącą kłodę drewna, na niej położony jest kawałek rzeźby, który został podpalony. Wydobywają się z niego płomienie. Wokół leżą ścinki drewna, opiłki, kora. Na zdjęciu trzecim z prawej strony widoczny jest starszy mężczyzna w roboczym ubraniu, z czapką z daszkiem na głowie, w ręku trzyma piłę motorową. W tle zielone drzewa i trawa. 

zdjęcie 1: Wiktor Kabac „Odlot”. Rzeźba składająca się z dwóch części - podstawy i głównej figury. To ptak z rozpostartymi skrzydłami siedzący na wyższym pionowym kawałku drewna. Całość rzeźby jest opalona. 
Stanisław Leszek Ostaszewski
Studiował w Warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych na Wydziale Wzornictwa Przyrodniczego i Architektury. Mieszka i tworzy w Białymstoku, zajmuje się projektowaniem architektury wnętrz, wystawiennictwem i rzeźbą. Od wielu lat juror konkursowych komisji artystycznych. Od 1983 roku należy do Związku Polskich Artystów Plastyków-Polska Sztuka Użytkowa. Od roku 1997 do 2018 pełnił funkcję prezesa Związku Polskich Artystów Plastyków-Polska Sztuka Użytkowa w Białymstoku. W 2000 roku zrealizował największą wystawę promującą województwo podlaskie na Światowej Wystawie EXPO 2000 w Hanowerze. W latach 1995-2010 Plastyk Miasta Białegostoku, aktualnie pracuje w Zespole Estetyki Przestrzeni Publicznej w Urzędzie Miejskim w Białymstoku. Komisarz 16., 17. i 18. Pleneru Rzeźby w Drewnie Hajnówce. 

Dwa zdjęcia ułożone jedno pod drugim. Na górnym, mężczyzna klęczący przy rozpoczętej rzeźbie, pracujący przy niej szlifierką. Na głowie ma czapkę z daszkiem w kolorową kratę. Pod nim na zdjęciu mężczyzna w pozycji stojącej, pracuje piłą motorową przy kawałku drewna. 

zdjęcie 1: Stanisław Leszek Ostaszewski „Atlas”. Na drewnianej podstawie na krótkich uciętych nogach, stoi figura męskiego torsu, z zaznaczonymi wyraźnie mięśniami, genitaliami. Wokół zielona trawa. 

zdjęcie 2: Stanisław Leszek Ostaszewski „Cyrk”. Na drewnianej podstawie krótkim metalowym prętem przymocowany jest w ukosie fragment ludzkiej sylwetki - torsu i pośladków. Wygląda jakby była ona w locie. 

zdjęcie 3: Stanisław Leszek Ostaszewski „Symbioza”. Pionowa wysoka rzeźba, która u góry zwieńczona jest dwoma złączonymi elementami przypominającymi skrzydła o półokrągłym kształcie. Pod nim jest zwężenie, następnie po obu stronach wybrzuszenie zwężające się aż do samego dołu. Wokół zielona trawa i drzewa. 
Anna Marta Świtalska-Świć 
Pochodzi z Gór Świętokrzyskich, mieszka w Puszczy Białowieskiej. Ukończyła konserwację rzeźby w Państwowym Liceum Sztuk Plastycznych w Kielcach, Instytut Wychowania Artystycznego w Lublinie oraz Podyplomowe Studium Arteterapii przy Akademii Medycznej w Łodzi. 

Na co dzień realizuje się w pracy pedagogicznej, od lat współpracuje także z Hajnowskim Domem Kultury w Hajnówce, zasiadając w jury konkursu „Wiosna Młodych Talentów”. 

Stara się żyć zgodnie z naturą i czerpie z niej inspiracje. Jest autorką wielu prac poświęconych walorom przyrodniczym i kulturowym. 

Kolaż trzech zdjęć. Od lewej pionowe zdjęcie. Na nim kobieta w średnim wieku, która kuca i trzyma rękoma fragment rzeźby. Obok leży piła motorowa. Wokół na ziemi rozsypane są drobne trociny. Z prawej są dwa zdjęcia. Od góry kobieta w średnim wieku trzyma w ręku szlifierkę i wykonuje nią prace na ustawionej przed nią formą, spod której wydobywa się kształt ludzkiej twarzy z ustami i nosem.  Pod nim zdjęcie, na którym kobieta stoi przy rzeźbie o rysach ludzkiej twarzy i wykonuje przy niej prace. Na wszystkich fotografiach wkoło jest zielona trawa. 

zdjęcie 1: Anna Marta Świtalska-Świć „Zgodne, niezgodne”. Rzeźba składająca się z dwóch części - okrągłej  wysokiej podstawy, na której stoi forma z wyrzeźbioną pomarszczoną ludzką twarzą. 

zdjęcie 2: Anna Marta Świtalska-Świć, Jerzy Iwacik „Dąb, który stał się żubrem” (praca wspólna). Stojąca rzeźba powstała z grubego kawałka drewna. To przednia część głowy żubra z profilu. Ma wydatne nozdrza, duże oczy, widoczne jest jedno niewielkie ucho. Na górze i po bokach ma korę, która imituje sierść zwierzęcia. 
Stanisław Żywolewski
Urodził się w 1942 roku w Hajnówce. Artysta naturalny, malarz, rzeźbiarz. W twórczości odważny i kontrowersyjny. Swoją sztuką pragnie uświadomić zagrożenia ekologiczne, upadek moralny człowieka i cywilizacji, przedstawić problemy społeczne i polityczne. Prace Stanisława Żywolewskiego znajdują się w wielu muzeach w Polsce i zagranicą. 

zdjęcie: Stanisław Żywolewski „Ecce homo” (poza konkursem). Wyrzeźbiona postać mężczyzny siedzącego na wózku inwalidzkim. Koła wózka są autentyczne, zaś siedzisko to drewniana deska na której usadowiona jest postać bez nóg, z długimi zwisającymi rękoma, na głowie ma nałożoną cierniową opaskę. Na klatce piersiowej przymocowana jest pozioma deseczka z napisem na brązowym tle - Ecce homo. Wokół zielona trawa, za rzeźbą brązowy drewniany płot.   

Wystawa 

Rzeźby w Drewnie Z Międzynarodowych Plenerów Rzeźbiarskich w Hajnówce 2017-2020

Muzeum Alfonsa Karnego w Białymstoku 

październik-grudzień 2020
Puszczańskie inspiracje
Wystawę zatytułowaną „Plenerowa rzeźba w drewnie - Hajnówka 2020”, prezentowaną w Muzeum Alfonsa Karnego w Białymstoku, tworzą dzieła, które w sierpniu 2020 roku powstały w unikalnym i jedynym środowisku współczesnej Europy - w Puszczy Białowieskiej. Wcześniejsze prace, z kolejnych plenerów z lat: 2017, 2018 i 2019 są również prezentowane na tej wystawie i przypominają rzeźbiarzy i ich dzieła, których inspiracją i artystycznym wyzwaniem był „dialog” z puszczą. 

W miniony tysiącleciu Puszcza Białowieska miała wielu znakomitych, ale i mniej życzliwych gości. Jedni oceniali ją miarą korzyści płynących z wyrębu cennych gatunków drzew i polowań, które faktycznie były rabunkiem i okrutną rozrywką rosyjskich cesarzy i okupantów. Inni zaś należeli do grona jej wiernych przyjaciół. Byli to wybitni jej znawcy, uczeni, artyści, malarze, poeci i muzycy. Warto przypomnieć „Wycieczki do Białowieży” Zygmunta Glogera, wizyty Henryka Sienkiewicza i Elizy Orzeszkowej, „Trzy Dęby” Leona Wyczółkowskiego, muzyczną „Tekę Białowieską” Feliksa Nowowiejskiego - „Dąb rażony piorunem” i „Puszczańska Ikonę” znanego białostockiego malarza Antoniego Szymaniuka. 

Puszcza Białowieska jest naszym skarbem narodowym, z królewskimi dębami, wspomnieniem świetności Rzeczypospolitej, ale ponad wszystko jest własnością całej ludzkości. Jak trafne są słowa polskiego pisarza Stefana Żeromskiego, który podkreślił, że „Puszcza jest niczyja, nie moja, nie twoja, ani nie nasza, jeno Boża „święta”. Podobnym szacunkiem darzył to miejsce laureat Nagrody Nobla - Czesław Miłosz. 

Na przekór historii Puszcza Białowieska nadal zachwyca swoim pięknem i harmonią, może być miejscem refleksji każdego z nas, a twórcom sztuki magiczną inspiracją. 

Ryszard Saciuk

Zdjęcia rzeźb (po pięć na stronie) na pięciu następnych stronach:
Wiktor Kabac „Perun”, 250 centymetrów 2019 rok. 

Wysoka rzeźba, w dużej części opalona. U góry zwieńczona twarzą oraz wystającymi z niej licznymi konarami, imitującymi czarne włosy. Poniżej po obu stronach dwie jasne poły, pomiędzy nimi czarny wypalony pasek. W dolnej części ma pośrodku włożony jasny kamień. 
Daniel Czesław Lipian-Kaniuk „Okaleczona”, 200 centymetrów 2018 roku. Pionowa rzeźba ustawiona na drewnianym niewysokim postumencie, w plenerze. Przypomina sylwetkę ludzką od torsu w dół. Wydłużony smukły tułów w zaznaczonym wyraźnie pępkiem oraz górny fragment ud, które umocowane są do podstawy. 
Wojciech Mendzelewski „Impact”, 240 centymetrów 2018 rok. 

Pionowa rzeźba ustawiona na okrągłej drewnianej podstawie.  Dół ma spiczasty, u góry ma rozwidlenie na dwie strony. 
Wiktor Kabac „Struktura”, 195 centymetrów 2018 rok. 

Pionowa, wysoka rzeźba prezentująca jakby dwuczęściowy przekrój jakiejś bliżej nieokreślonej struktury. Jest on oznaczony skośnymi kierującymi się w dół. Środek jest opalony. Prawie u samej góry w środku wkomponowany jest niewielki kamień. 
Stanisław Leszek Ostaszewski „Portret wodza”, 130 centymetrów, 2018 rok. Rzeźba przedstawiająca twarz mężczyzny z wyraźnie zaznaczonym nosem, ustami, uszami oraz oczodołami. Ustawiona na drewnianym okrągłym postumencie. Twarz jak też postawa są pomalowane na ciemne brąz. Bardzo wyraźnie widoczne są linie drewna, co nadaje całości pracy charakteru. 
Włodzimierz Muśko „Święty Franciszek”, 210 centymetrów, 2017 rok. Smukła, wysoka rzeźba ustawiona w plenerze, przedstawiająca postać mężczyzny. Składa się z kilku części. Od drewniany okrągły podest, na którym ustawiona jest rzeźba. Następnie dłuższy element z wyżłobionymi nogami zakończone stopami, w górnej części zaś dłońmi. Kolejny to tors, oddzielony od kolejnego elementu okrągłym klockiem na nim po obu stronach ustawiony są dwa krótsze konary, które podtrzymują głowę starszego mężczyzny.  
Wiktor Kabac „Światowid”, 200 centymetrów, 2019 rok. 

Wysoka pionowa zaokrąglona od góry do dołu rzeźba, składająca się z trzech części. Od dołu pierwsza to niewysoki postument. Druga część dłuższa ma w wyższej partii wyżłobienie przypominające rękę trzymająca kamień. Trzecia górna część prezentuje trzy ludzkie twarze, każda zwrócona w inną stronę. Na głowy nałożone jest nakrycie. 

Anna Marta Świtalska-Świć, Jerzy Iwacik, „Co dwie głowy” 150 cm, 2018 rok. Potężna rzeźba prezentująca głowę - oczy, nos, usta przecięta na dwie części, które są nieco oddalone od siebie. U dołu kora drzew jest imitacją włosów. Ustawiona jest do góry nogami na niewysokich drewnianych krążkach. 
Wiktor Kabac „Kamień”, 190 centymetrów, 2018 rok. 

Pionowa wysoka rzeźba, która ma wyrzeźbione trzy twarze, z której każda jest skierowana w inną stronę. Z przodu po środku ma wkomponowany niewielki kamień spod którego wychodzą cztery nierówne ułożone obok siebie linie, przypominające palce. 
Wiktor Kabac „Brzoza”, 200 centymetrów, 2017 rok. 

Pionowa rzeźba stojąca w plenerze. U góry ma wyrzeźbioną kobiecą twarz, w dolnej części dwie stopy.
Daniel Czesław Lipian-Kaniuk „Natura”, 140 centymetrów, 2019 rok. Pionowa rzeźba u góry zwieńczona zaokrąglonymi Elementami przypominającymi trzy głowy, z których każda zwrócona jest w inną stronę. Poniżej ma zwężenia i wycięcia. Ustawiona na kanciastej drewnianej podstawie. 
Stanisław Leszek Ostaszewski „Macierzyństwo”, 190 centymetrów, 2018 rok. 

Rzeźba w kształcie kobiecej sylwetki w ciąży. U góry wyraźnie zaznaczone piersi, niżej wydatny brzuch z wyróżniającym się pępkiem, ukazujący ciążę oraz łono. 
Daniel Czesław Lipian-Kaniuk „Sen”, 200 centymetrów, 2018 rok. 

Rzeźba przedstawiająca kobiecą pełną sylwetkę od torsu w dół. Na zdjęciu z lewej strony artysta pracujący nad rzeźbą używający do pracy piły motorowej. Z prawej strony rzeźba już zakończona ustawiona w plenerze. 
Jerzy Iwacik „Rozwijam się, Zwijam się”, 200 centymetrów, 2019 rok. Pionowa figura od dołu z zaznaczonymi poziomymi, aż do samej góry zygzakowatymi wyżłobieniami. U góry zakręcona w tzw. ślimaka, pod którym jest niewielki otwór. 
Wojciech Mendzelewski „Invitro”, 140 centymetrów, 2018 rok. 

Na prostokątnej drewnianej podstawie na dwóch metalowych prętach umocowana jest okrągła brązowa rzeźba przypominająca łono matki z zarodkiem. 
Stanisław Leszek Ostaszewski „Foka”, 80 centymetrów, 2019 rok. 

Rzeźba w formie sylwetki foki, która opiera się płetwami o niewielką kłodę drewna wznosząc głowę ku górze. 
Daniel Czesław Lipian-Kaniuk „Natura”, 230 centymetrów, 2017 rok. Wysoka, pionowa monumentalna rzeźba o jasnej barwie, z wyrazistymi słojami. W dolnej części po środku zostały w niej zamontowane w pionowym rzędzie trzy kamienie. 
Stanisław Leszek Ostaszewski „Rozdarcie”, 2017 rok. 

Wysoka monumentalna rzeźba z jasnego drewna. Przypomina trochę potężną ludzką postać. Ma odznaczone nogi, bardzo wyrazisty tors, zwieńczony małą kanciastą głową. 
Stanisław Leszek Ostaszewski „Usta”, 2017 rok. 

Na drewnianym kwadratowym postumencie ustawiona jest rzeźba ludzkich ust.
Stanisław Leszek Ostaszewski „Wrzeźba”, 2019 rok. 

Na prostokątnej drewnianej podstawie ustawiona jest trudno do określenia rzeźba. Z prawej strony ustawiona jest jajowata forma, od jej lewej strony odchodzi ku górze element złożony z trzech połączonych elementów przypominających płatki kwiatu.
18. Plener Rzeźby w Drewnie - Hajnówka 2020
W trudnym „pandemicznym” roku Plener przeniósł się na teren Nadleśnictwa Hajnówka. Przenosiny pod opiekuńcze Nadleśnictwa okazały się pozytywne i praktyczne. Artyści otrzymali pokaźny fragment terenu, usytuowany na skraju puszczy. Puszcza Białowieska jest jedynym na niżu europejskim kompleksem leśnym, będącym skupiskiem roślin i zwierzyny, które to bogactwo zachowało się w miarę pierwotnej formie. Jest skarbnicą, nieopisanym sezamem wrażeń dla wszystkich ludzkich zmysłów. Każde drzewo, strzelisty dąb czy mała krzewinka to obraz jednego życia, rozwoju i walki o przetrwanie. Wśród roślin przenikają się kolory i światło. Jasne płaty na dywanie poszycia wydobywają jaskrawość poszczególnych roślin. Niesamowity, przebogaty koncert życia dziejący się na naszych oczach. To bogactwo oddano do dyspozycji artystów, licząc na ich wrażliwość i umiejętność korzystania z inspiracji. Obecność w takim krajobrazie nie oznacza kopiowania - inspiracja to atmosfera, „duch” otoczenia, nabyte pomysły i opowiedziane kształtem, fakturą i barwą drewna. Tworzenie rzeźby w drewnie czy innym materiale polega na umiejscowieniu w nim kształtu jaki chcemy uzyskać. W dalszym etapie uwalniamy masyw materiału z części zbędnej zważając na jego strukturę. W wypadku drewna na układ słojów, twardość i inne cechy poszczególnych gatunków. Powstaje więc kształt, forma. „Rozumienie rzeźby zależy od zdolności reagowania na formę trójwymiarową. Prawdopodobnie dlatego uznano rzeźbę za najtrudniejszą ze wszystkich sztuk…wrażliwy odbiorca musi się nauczyć odczuwania kształtu po prostu kształtu, nie jako kanwy dla narracji czy reminiesencji” /Henry Moore/. Ten podkreślany nacisk na odbiór „kształtu” nie pozbawia twórczości artystów rzeźbiarzy treści literackich, narracyjnych czy wręcz filozoficznych. U każdego z uczestników pleneru będą one inne. Rzeźby Wiktora Kabaca są przykładem inspiracji puszczańskim otoczeniem. Autor poprzez swoją „tutejszość” i fascynację Puszczą stał się puszczańskim Sabałą snującym swoją opowieść przy pomocy technik plastycznych - malarstwa, grafiki i rzeźby. Inni, uczestnicy pleneru: Anna Marta Świtalska-Swić, Jerzy Iwacik, Wiesław Bednarz i Stanisław Żywolewski nawiązują w swoich pracach do koncepcji wykrystalizowanych w zaciszu pracowni, w ich artystycznym imaginarium nie rezygnując z inspiracji „na żywo”. Realizują to na plenerze akcentem na walory materiału-drewna. Wpisują się tym samym w jedno z podstawowych założeń tej akcji-pełna swoboda koncepcji, pełna wolność działania twórczego. Komisarz Pleneru - Stanisław Ostaszewski realizuje swoje wizje anatomiczne poprzez odtwarzanie kształtów ludzkich wyrażających się i napięcie, reagując tym samym na niepokoje współczesnej rzeczywistości. Jednocześnie wyrażając szacunek dla materiału, jego barw i struktury. 

Właściwe odczytanie treści zawartych w rzeźbach należy jak zawsze do odbiorcy-widza. 

SAPER VEDERE - umieć patrzeć! 

Jerzy Hermanowicz

historyk sztuki

Kolaż z dwóch zdjęć, przedstawiający liczne rzeźby ustawione w rzędzie wzdłuż alejki wyłożonej szarą kostką brukową. Na zdjęciu z prawej strony stoją trzy osoby oglądające wystawę poplenerową. 

